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G A Z E T A  P O L I C Y J N A
Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel. —  Prenumerata roczna, rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący mieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 

kop. sr. 5 (gr. Id). Egzemplarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i/z (g r .  5.)

Częśd Urzętiowii.
Rozkazem Najwyższym w dniu 4 (16) kwietnia r. 

b. do wojska wydanym, wykreślonym zostaje z kon­
tro! wojskowych, w skutek poniesionej śmierci w bi­
twie z góralami kaukazkimi: adjutant dowódzcy 20ćj 
dywizji piechoty naczelnika lewego skrzydła linji 
Kiiukazkiej. jenerał-lejtnanta Frejtaga Igo  sztabs­
kapitan z pułku strzelców pieszych księcia Woroń- 
cowa Suchecki.— Praporszczyk 2-ćj brygady artylerji 
Mościcki, jako zmarły, wykreśla się także z kontro^  
wojskowych.

Innym tozkazem Najwyższym a mianowicie: z dnlP 
3 (15) b m. i r. sztahs-kapitan z pułku Pragskiego 
piet hoty Ja fcw ick i, w skutek  poniesionych ran, o- 
trzymuje uwolnienie od służby, z dozwoleniem no­
szenia munduru i całkowitą pensją emerytalną, jaką 
w ostatnim stopniu pobierał;— nadto: liczący się po 
kaw alerji rotmistrz 4go okręgu kawalerji Noworo- 
syjskiej Wysokoński, uwolnionym został ze służby 
dla słabości zdrowia z dozwoleniem noszenia mun­
duru i * / ,  części pobieranej przezeń pensji.

Komisja rządowa przychodu i skarbu, w dalszych 
rozporządzeniach swoich wydanych co do nieprzyj- 
mowartia do kas rządowych monety ze stemplem re 
wclucyjnym, Krakowskim, tudzież do tego stopnia 
wytartćj, iż nie można przekonać się, czy ona jest 
prawną krajową, rekryptem d. 8 /20) kwietnia r. b. 
■». 36597 objaśniła rządy guhernjal ue, iż nieprzyj-
aaowame monety wytartćj w stopniu dopiero opisa­
nym, stosuje się tylko do bilonu, czyli 10 i 5-groszó- 
wek, z kąd wynika, iż moneta grubsza srebrna, acz

wytarta, może być przyjmowaną, a tylko kasy nie po­
winny jć j  wydawać, lecz wosobne worki według ga­
tunku onejże pakować, i do kas wyższych odsyłać.

Po zmarłym w dmu 3 kwietnia 1841 r. Jakobie 
Szuitz podoficerze knmpanji inwalidów dozorcy przy 
wydziałach b. komisji rz. woj. pozostał się spadek, 
składający się z kwoty rs. 23 kop. 26 do banku pol­
skiego złożonćj. Wzywa się niniejszem osoby uzasa­
dnioną pretensję do powyższego spadku mające, a- 
żeby się z dowodami legitymacyjnemi w przeciągu 
8-ciu miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia sta­
wiły; w przeciwnym bowiem razie spadek ten za bez- 
dziedzirzny uznany i na rzecz skarbu królestwa prze­
pisany zostanie.

Taksa chleba i bułek na miesiąc maj 1847 r.

Bułka m;povra —  __ i , / . —■ i 6
Strucla matowa — — 3 _ 12
Bulka z m ąki pośledniejsze4] — 
Strucla  z ta k ie j/e  m ąki —  —

1 _ 8
3 24

Chleb sto łow y be* względu na formę
z takićjże m ąki —  —. 6 1 16

Placek solony —  — i J i — 8
C H LE B  Ź Y T N  Y P Y T L O W Y o ra z C H L E B

Z M ĄKI M ŁY N A  P A R O W E G O .
Bochenek chleba —  — 2 iy i 23
Bochenek chleba —  __ 5 ..1, 18
Bochenek chleba —  — 10 3' 4

C H LE B  R A Z O W Y . ti.
Bochenek chleba —- — 2 i f i 1 1
Bochenek chleba —  — 5 2 2
Bochenek chleba — — 10 4 4

Kop. I ważyć ma



Taksa mięsa na miesiąc maj 1847 roku.
C e n a

l. W O Ł O W IN A . Rsr. 1 k o p .

Mięsa w olow ego funt — — — — 6 i / j

,, krow iego lub x bukatów  — — — 6
Za polędw icy  funt — — 
,, io  w ianek flaków — —

— — 13
— — 39

„ aerce całe — — — — 18
„  w ątrobę — —  — — — 17
„ dudy z p łucą i Ietkiem  — — — 10
„  cynadry  — — — — — 10
„ ozór — — — — — 29
„  podgard le  —  — — — 4
,, głowę 7. m ordą —• — 39
„  4ry nogi — —; *
„ K aptury bez części mięsnej, jako w m ię-

21

sie.juź liczonej — — 6 l / l
„  śledzionę — —- — — 9 r / i
,, kam ień czystego łoju *5 funtów — 1 95

funt ło ju  — — — __ 7 1/»
11. W IEPR ZO W IN A .

W iep rzo w in y  z skgrą funt — — 1_ G i/i 
5 , / iSchabu funt —  — — — 7/—t

Za głow ę i ozó r — — \  r - n t 49
„ w ątrobę, letkie, serce  i p łuca — —  , 2 0 1/1
„  nerk i —  — — — — 5
„ sadła św ieżego funt — — 13
,, szmalcu topionego funt — — 10
,, słoniny świóźćj funt —» j  — 11
n  ,, w ędzonej funt — — — 15
„  4 ry  nogi po pierw sza pęcinę — 13

III. C IE LęC lN A .
Za funt c ie lęciny  — - r — . *— 5 i/»
„  głowę 7. mózgiem  — — — ., i T T | f 10
„  cztery  nogi — — —  , ----- (i i / i
„  letkie z sercem  — — ■-- 9
„ w ą tro b ę  —  —  — —  » ----- 8
„  kryski —  —  — 9
„  m leczko — —  — — — 5

Takaa m ięsa koszernego.
W olovriny  funt p o ..................... kop , sr. IO1 /1
Cielęciny funt ..................... kop. sr. 9V».

S ą d  k rym in a ln y  gubern ji W arszaw ski^}. —• H e n ­
ryk R ozenbach  lal 23 liczący, wyznania mojżeszowe-  
go,  był)  subjekt  kan toru wekslu i loterji w W a r ­
szawie,  wzros tu  ś redniego,  włosów,  wąsów i f a w o ­
ry tów szatyn,  oczu ciemnych,  nosa średniego,  brody 
okrągłe j ,  twarzy czerstwćj ,  tuszy średmój ,  żadnych 
szczególnych znaków niemający; wyrokiem sądu 
kryminalnego tute jszego z dnia 25 lutego (9 marca)  
r, b„  za zbrodnią kradzieży na lat cztery więzienia 
ciężkiego skazany,  przed wykonaniem nań kary u -  
k rywa się; sąd kryminalny wzywa wszelkie władze 
tak wojskowe,  jak i cywilne,  aby na przestępcę t e ­
go ścisłą zwracały baczność,  a w razie dostrzeżenia i

ujęcia najbliższej włądzy cywilnój lub wojskowćj  ce ­
lem odesłania go do g łównego  więzienia ka rnego  
War szawsk iego  odstawi ły .— W a r sz a w a  dnia 1 2 ( 2 4 )  
kwietnia 1847 r .—  Prezes refer ,  stanu.  Chwalibóg.

Wiadomości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do W a r sz a w y  koleją 

żelazną osób 25 3 ,  wyjechało 208.
Kada szczegółowa domu przytułku sierot  i ubo ­

gich s t a rozakonnych,  ogłosiła drukiem zdanie sp ra ­
wy z działań w roku 1846 dopełnionych,  z k tó rego 
okazuje się: iż z roku 1845 na 1840 pozostało w tym 
zakładzie ubogich 121;  w roku 1846  przybyło 176;  
u t r zymywanych więc przez ciąg roku było 297.  
Z  tych ubyło:  przez wyjście z zakładu 23.  umie ­
szczenie wsluzbie,  terminie lub u krewnych  61.  ode ­
słanie do szpitala i policji 5 9 ,  umarło 25.  Pozostało 
na rok 1847 — 129 .Starcy i dzieci do lat ośm u za t ru ­
dniani byli darciem pierza,  średni  us ługą wewnę t rz ­
ną, dziewczęta od lat ośmiu szyciem i robieniem poń­
czoch. Chłopcy tego wieku uczyli się profesji:  s to­
larskiej ,  in t rol igator skiój , krawieckiĆj,  szewrkiój i 
ogrodnictwa.  Prócz tego od godziny 9ój do l l ć j  po­
czątków języka: rosyjskiego,  polskiego,  hebra jskie­
go, bihlji, czterech działań arytmetyki  i rysunków.  
Przychody zakładu wynosiły rs. 11,806 k. ' / 2. Roz­

c h ó d  zaś na zajadzie et alu przez komisję rząd. sp raw 
wvewn. i duch.  przepisanego dopełniony,  wynosił  rs. 
A l , 0 5 4  k. 54;  pozostało na rok 1847 rs. 751 k. 4 6 ' / 2. 
R usz t  dzienny otrzymania jednćj osoby wynosi ł  kop. 
12’/ , .  sama zaś żywność kop. 6 5/ , .

Augustyn Rycliler, b. ap tekarz w m. Kraśniku,  
w wieku lat 73,  opat rzony SS.  Sakramentami ,  w dniu 
wczorajszym przeniósł się do wieczności.

Macićj D em biński l a t -66 wieku liczący, pu łkownik 
wojsk cesarsko-rosyjskich,  rozstał  się z tym światem.

W  dniu wczorajszym o godzinie 4 %  po południu 
mężczyzna z nazwiska i poiJhodzema niewiadomy,  
z klasy wyrobniczej ,  lat prze-zło 30 mióć mogący,  p r ze ­
chodząc ulicą Podwal ,  przed domem nr. 525  padł  i 
mimo udzielonego mu natychmias t  r a tunku życia d o ­
konał.  Ctalo j ego w posesji  przed którą życie za­
kończył,  do zejścia sądowego zabezpieczone zost ło.

Wczora j  w Tea t rze  Wie lk im po P o k o ik u  Z u z i  
przywołani wszyscy.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y .
Bieflkow's ki Fran.  ab.  z Dębek r , r .584,  B oski T eo ­

dor  ob. z Leżenie nr.  601,  Baird Duglas mechanik



* Lubl ina nr.  625 ,  Baadiu Marek, kupiec z Krakowa 
nr. 634iCz»rnom8ki  Jqz.  ob. z l l ę be k  nr .584,  Ciesz­
kowski  Paweł  ob. z Stawisk  nr ,  414,  Chumski  Frap.  
ob.  z Chociszewn nr. 500,  Eng e l ha r d t  Gustaw o,b. 
t Gnfpwina nr. 585 ,  Grabowski  Gustaw ob. z Mrro- 
szewie nr.  584 ,  Halpe r t  Miko|a |  ob.  z Drezna nr. 
6 l 9 / ao, Hefe r  Juljusz kup. z Lipska nr. 5 5 6 , Jasiński  
Tom.  ob. z P iot rkowa nr.  584,  Jezierski  Karol  hr. z 
Mińska nr,  570,  Jezierski  W ła d .  h r . z S o b ie ń  nr.613,  
Iżycki Henryk  ob,  z  S trzelców nr, 414,  Karczewski  
Fran.  ob. z Przełyrzy nr.  493 ,  Kaliński Klem. ob. 
z Kawęczyna nr. 2239 ,  Kozłowski  Antoni  oh.  z Ko ­
złowa nr. 584 ,  Kraszewski  Jó ze f  ob. z Sul ikowa nr.  
625,  Korecki  Hilary urz. z S ł uc ka n r .  28 74 ,  Karnie-  
wski Winc.  ob. z S lepkowie nr. 1821,  Lasocki  Stan.  
ob. z Miszewa nr. 585,  Luboradzki  Fran.  radzca izby 
obrachunkowej  z Łazn ow a  nr. 497,  Łukowsk i  Stan.  
ob. z Przeciszewa nr.  584 ,  Neufeld Chaim kupiec 
z Poznania nr.  601,  Narbut  Benedyk t  ob.  z Kupisk 
nr.  476.  Orzechowsk i  Fran.  ob. z Łęczycy nr. 584 ,  
P ią tkowsk i  Teofil malarz z Krakowa nr. 601,  Pio­
t rowsk i  Hen.  ob. z Michowa nr. 570,  Pedczaski F e ­
liks oh. z Niegowa nr. 60,  Słonka Aleks.  oh.  z Jas t r zę ­
bia n r . 5 8 4 ,  Szepietowski  Piotr  ob.  z Tykocina nr. 
1768,  Toepl i tz Henryk  oh. z Gościmina nr. 619/ ,„,  
W yr z e r h ow s ka  Marja wdowa po senatorze z Babska 
nr.  491,  Wi k to r  Józef  ob.z Galicji nr.  634,  YYilkpń- 
ski F ran,  ob.  z Stodzewia nr.  500,  Zakrzewski  Fran.  
ob.  z Ż eb r  nr. 26 73 ,  Zwolski  Nikodem ob. z Ja n o ­
w a  nr.  500.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Basiński Tad.  ob.  z nru 601 do Bielska,  Burzyń­

ski Antoni ob. z nru 26 8 2  do Bosji ,  Czyżewski Józef  
ob. z nru 601 do Tarnogóry,  Cieszkowski  Aleksan.  
technik z nru 6 2 5  do Kutna,  Chobrzyński  Józef  ob. 
z nru 601 do Oraczewa,  Domańsk i  Nikod. ob. z nru 
5 8 4  di> Or. iczewa,  Dobek E ug .ob .  zn ru  625  do L ez -  
nicy, Eiżanowski  Stanis.  ob. z nru 1822 do Pleckiój 
D ąbr ow y.  Gostkowski  Romuald ob. z nru 6 25  do Kra­
kowa,  Ja l imowicz Aleksiej radzca dworu  z nru 6 3 4  do 
Pe te rsburga ,  Konow Hen .  kup.  z nru 603  do Poł ta-  
wy.  Kobnrzyck i  Bołes. ob. z nru 634  do Piotrkowa,  
Łub ieński  Jan  hr.  z nru 1066 do Okun iewa ,  Mako­
wski F e l  ob,  z m u  601 do Prawdy,  Modliński Nep. ob. 
z nru 5 8 4  do Kalisza, iMandl Mar. rze. rad.  sta.  z nru 
6 1 3  do Wiednia ,  Papenpahl  Wrlh.  sekr.  ministerstwa 
z urn fj-54 do Wiednia ,  Pągowski  Win c .  ob. z nru 
4 8 2 2  Syeanowa,  Rudzki  Lud.  ob. z nru 419  do Gi­

życ, Rudnicki  Józef  ob. z nru 21 6 5  do Brachówki ,  
Sulatycki Jan oh. z nru 601 do Staropola,  Saraczyń-  
ski Szczepan dymis. porucz.  z nru 421 do Wiednia,  
Słomiński Ludw.  ob.  z nru 6 13  do Krzywdy,  S k a r ­
żyński Feliks ob.  z nru 6 3 4  do Potoku,  Tarnowski  
Feliks hr.  z nru 584  do Lublina,  (jbysz Stanis .  ob.  
z nru 6 2 5  do Szelkowa,  Z acber t  Edw.  ob.  z nru 6 0 3  
do Żabiej woli, Zabierzewski  W ik to r  ob.  z nru 2 6 7 3  
do P iot rkowa .

Rozmaitości.
GODNY W SPOMNIENIA WYROIŁ DON PEDRA SROGIEGO 

KRÓLA HISZPANII.

S z k ic  h is to ryc zn y  z  w ieku  X IV .
(C iąg  dalszy).

Antonio Perez  (tak się zwał młody ostrzeniem no­
ża zajęty S ew ilja n in .)  ukończywszy swą pracę,  pow ­
stał, włożył  nóż w pochwy,  a potćm z złożonemi 
na krzyż rękoma,  spuszczoną na piersi głową,  długo,  
bardzo długo,  chodził  zamyślony po izbedce. Kiedy 
niekiedy zatrzymywał się na chwilę, przysłuchując się 
to podmuchom wiat ru,  to sapaniu śpiącćj kobiety.

Nakoniec zbliżywszy się do okienka,  przez małe je­
go szyby bacznem okiem spozierał  chciwie na okry ­
te czarnemi chmurami  niebiosa, jakby w ich tle zacie- 
moionóm, pragnął  ujrzeć połysk jutrzni ,  zwiastunki 
d n ia .

Ktokolwiek z powierzchownych ruchów  człowieka,  
a bardziój jeszcze z wyrazu jego twarzy umió odga­
dnąć stan jego  duszy, ten bez wątpienia z łatwościąby 
poznał,  że w tój chwili  Antonio Perez, dręczony był 
obawą,  zagrażającego mu niebezpieczeństwa,  lub że 
w j ego umyśle rozwijała się j akowaś  myśl st raszna 
tajemnicza,  k tórą za chwilę do skutku przywieść 
zamyślał.

Tymczasem noc zbliżała się ku schyłkowi,  Antonio,  
opar ty  o krawędź stolika, przy którym szukając 
wytchnienia,  usiadł,  spoglądał  na przemian,  to na 
śpiącą niewiastę,  to na nóż, przy boku jego wiszący, 
to w os ta tku w okienko.

Nadeszła nakoniec tak gorąco przez n ie g o  upra ­
gniona pora.

Z  pierwszym brzaskiem świtu,  Antonio pow.stał z 
krzesła,  ukląkł  przed wiszącym na ścianie obrazem 
Boga Rodzicy, i z pochjylonćm ku ziemi czołem , k or­
ne doń zanosił  modły.  Poczem zbliżywszy się do ło ­
ża śpiącej kobiety,  przez kilka chwil  z wyrazem t r u ­
dnej do opisania boleści,  wpat rywał  się w jćj n a p ię -
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t n o w s n e  c i e rp i en iami  lica. W  ko ńc u  i ł oży ł  na  jć j  r ę ­
ce  t kl iwy poca łunek ,  z awiną ł  się s t a r a n n i e  w  zwo je  
s ze r ok i e g o  płaszcza  i wyszedł ,  j ak  tylko m ó g ł  na jci -  
szćj ,  aby nie  na ru szyć  snu  is toty,  k t ó r a  j ak  widzimy,  
d r o g ą  s e r cu  j ego  być mus ia ł a .

Zaszedł s zy  na koniec  ul icy,  przy k to r ć j  mieszkał ,  
A n to n io  za t r zyma ł  się u p r z eds ion ka  j e d n o - p i ę t ro w e -  
g o  do mk u .  a k lasnąwszy kilka razy wd ło n i e . j ą ł  bacz ­
n i e  spog lądać  w  i edno  z o k i e n  p i e r ws zeg o  pięt ra,  
j akby  z t amtąd  oc zek iwa ł  odpowiedz i .

J a k o ż  n i e ba w em  ok no  się o twa r ł o ,  a z n i ego w y ­
chyli ła  się do p o ło w y  p o s t ać  mł odć j  kobiety.

. .Bądź  zd ro w a  M a r j o  Dolo res ,  może  mn ie  już  wię- 
cćj  nie u j rzysz;  idę.  do ką d  święty obow iąze k  syna  i 
r az  wy rze czo na  p rzysi ęga  mn i e  wzywają .  Bywa j  mi 
zd ro w o ,  i w es t chn i j  n iekiedy za duszę  n ieszczę śl iwe­
go.  a t ob ie  m i ł eg o  Antonia.**

T o  rzekł szy  n i e  oczeku jąc  odp ow ied z i  znikł  w  za­
k r ęc i e  ulicy p ro wadzącć j  ku ś r o dk ow i  Sewil l i .

Sewi l l a ,  k tó r a  dziś j e szcze  ro m an ty o zn ćm  po łoże ­
n i em i g ru zam i  świetnyc h n iegdyś  Maur y t ań sk i ch  b u ­
dowl i  z ac hw yca  oko  zwiedza j ąc ego  j ą  p ie lgrzyma,  w 
1 4 - s ty m  wieku  była  tak w zb o g ac o n ą  h a nd l e m ,  ręko-  
dz ie loiami ,  s ze r ok o  rozgał ęz ionym i s z y bk o  w z ra s t a j ą ­
cy m  p rzem ys ł e m,  j ak o t ćż  m no goś c i ą  i p r ze py che m 
ws pan i a łych  kośc io łów,  że Andaluz j an ie  mówi l i  o nićj 
j a k  Sycy l i jczykowie o Neapo lu :  „Q uienno  a vista Se 
v il la , no  a v is ta  m a r a v i l l a “  (k to nie znał  Se  wilii,  ten 
n i e  widz ia ł  cudu).

L ec z  zo s t aw m y opis .  o bs ze r n i ć j  nam już  skąd  inąd 
zn an e j  Sewil l i i ,  a idźmy w ś l ad za na szym b o h a t e ­
r e m ,  k tó r e go  jaka ś myś l  z łowie szcza ,  t a j emn icza ,  pro-  
Y/adziła do n i e w ia d o m e g o  do t ąd  celu.

A n to n io  Pe rez ,  m in ąws zy  już wielki  z amek  k si ą­
żą t  di Medina-Czel i ,  w  k t ó r ym  j ak  tw ie r dz i  podan i e  
m i a ł  się narodzi ć Pi łat  Pon tsk i ,  s t anął  pod  m ur am i  
A lk a z a ru ,  a uk ry ty  w c ieniu j ed nć j  z ko lu m n  t ego  
g m a c h u ,  by s t r ć m  w oko ło  s iebie  r zuca ł  spo j r zen i em,  
yak gd y by  chc i a ł  p r z e k o n ać  s:ę dok ładn i e ,  czyli nie 
zos t a ł  p r zez  ko go ko lw i e k  do s t r zeżonym.  (D .  c. n.)

U oniesiieiiiii.
Ull.itKI) w najnowszym guście ozdobny, pa lisandrowy, z wszel- 

kiemi rekwizytami, oraz KAWIARNIA z komple tnćm g ospoda r­
stw em , każdego czasu jest do sprzedania lub wydzierżawienia, 
całkiem lub do wspólki. Życzący sobie p o w z i ą ć  wiadomość, r a ­
c z ą  się zgłosić pod nr . 03*2 do m ark ie ra  Jana w kaw iarni  przy 
ul icy  Tręhackićj.

SKLEP i różne LOKALE od Sgo Jana  są  d o  najęcia za Żela­
z n ą  b ra m ą  pod nr. 970.

PROM nowo zbudowany, z dębowemi w rengam i,  długości  łok­
ci 2e, szerokości łokci 5, całkowicie spontow any, jes t  do sp rze­
dania. W iadom ość u majslra mostu W arszawskiego Hart t a n a .

l)nia 28 b. m. około godziny (łój wieczorom, zginął 
PIESEK młody, z rasy wyżelków angielskich,  m a­
ją c y  uszy kasztanowate i łatki po sobie, około ogo­
na podpalany i po łapkach nakrapiany.  Łaskaw y 

znalazca raczy się zgłosić pod n r  79-10 przy ulicy Elektoralnćj 
do Stanisławskiego za stosowną nagrodą.

Podpisana m am  honor zawiadomić szanowne panie i panów , 
że jako  u trzymująca PRANIE WSZELKIEJ BIELIZNY i będąc  do 
lego usposobioną i nadal  podobnym procederem  zajmować się 
będzie .—  Franciszka lierinurska. pod nr. 2528 przy ulicy Chmiel- 
nćj.— Pod powyższym num erem  dowiedzićć się można o BONIE 
do dziecka

Z domu pod nr . I2GI przy ulicy Nowy świat, zgi­
ną! z podwórza PIES z rasy wyżłów, sierści dlu- 
gićj, kudłatćj, koloru białego, z [damami ciemno- 
kasztanowalemi.  uszy długie, cale koloru ciemno- 

kasztanowatego. Ktokolwiek obecnie ma o tym psie jaką  wiado­
mość, raczy łaskawie dać  znac pod wy z wskazany num er  domu 
do kwatery  księcia Szachowskiego adjutaBta JO. Księcia Feld­
marszałka.

LOKAL i SKLEP na szynk od dawna egzystmący w pałacu 
Kosowskich przy ulicy Bielańskiój, jes t  do najęcia od Sgo Jana ,

Nowo-wyrestaurowane SKLEP na szynk lub inny jf ki p ro c e ­
d e r  z dw om a dużemi pokojami i p iwnicą, oraz LOKALE z Ig o .  
2eh ,  3ch i 4ch pokoi sk ładające  się z drwalniami, przy ulicy 
Przyrynek nr. 1885 trzeci dom od kościoła Panny Alarji, są  dc 
wynajęcia od Sgo Jana  i w każdym czasie. W iadom ość u pan i  
Szreter  waciarki.

Jutro i pojutrze w KASKADZIE za rogatkami Marymontskiemi 
od godziny 5ćj z rana,  g rać  będzie z kompanją Kruszewski.

Jutro w domu p. Kielca przy ulicy Królewskićj, otworzony zo­
stanie  przy odgłosie muzyki, nowo-wyrestaurowany OGRÓDEK, 
w którym urządzony jes t  bufet z smaczneini p rzekąskam i i t run ­
kami, oraz piwnica z dobrze wysta łem PIWEM BAWARSKIEM 
z fabryki tak Huberbursche et  cornp. jak  i z fabryki LentzkiegO  
pochodzącćm. W tymże ogrodzie znajduje się także piwo m a r ­
cowe z b row aru  Kazimirusa, BILARD i KRĘGIELNIA zupełnie  na  
sposób Wiedeński urządzona.

Dziś w kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskićj, g rać  będzie JPan Chojitucki z tow a­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejsze utwo­

ry tegoczesnych kompozytorów.
Dzis w nowo - otworzonćj kawiarni  przy ulicy Krakowskie  

Przedmieście w domu p. Janasz pod nr. 440 na Iszćm pięt ize, 
g rac  będzie tercet Bowlastewicza.

Dzis w kawiarni pod nr . 297|8 w pros t  Zamku na lćm  piętrze, 
g rać  będzie z kom panją  Kruszewski.

Dziś w kawiarni  w gmachu teatralnym od ulicy W ierzbowćj. 
g rać  będą pp. Huibenthal, przytćm p an n a  Hege wykona rozmaite 
sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

TEATR WIELKI. Jutro, Don Juan.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, S/aria w Uulczy. Żywy nie­

boszczyk. Przez sen. — Od jutra  w idowiska w obu teatrach za ­
czynać się będą  o godzinie 8ój.

Dziś z rana  ciepła stop. 7, wczoraj w poł. ciepła stop. 13.
Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 3.


